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w Wilnie w Piątek dnia 51 Grudnia v. s. 1826 roku. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE: 


— Jh ulbn 0. : 

Schyłek roku, kończącego się w dniu dzi- 
sieyszym, mianowicie miesiąc. ostatni, oznaczony 
został czynami dobroczynności, ku uczczeniu dnia 
Wysokich Imienin NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA JE- 
Gomości. Szczęśliwi byliśmy podawać te czyny do 
powszechney wiadomości. Ponawia się to szczęście, 
leszcze do tegoż dnia należące. W pamięci jest 
Publiczności Wielka Muzyka, na uświęcenie wie- 
czora dnia go, a na okup uwięzionych za długi,prze- 
znaczona. Pomimo odłożenia na dzień Śmy, zgro- 
madzeńie słuchaczów odpowiedziało wielkości świę- 
ta i godności przeznaczenia dochodu. Zacni a- 
matorowie, którzy się wykonaniu muzyki poświę- 
cali, nie znalazłszy uwięzionych prosto za długi, 
użyli dochodu na opłatę zadłużonych za najęcie 
mieszkań. na wykupuo narzędzi, lub na czasowe 
wsparcie przypadkowemu; nieęzczęściu uległych, 
szczególniey z klassy rzemieślniczey. Ani 'chciełi 


' sami przez: się potuocy tey potrzebnym udzielać: ' 


śle się. udali do Towarzystwa Dobroczynności, 
jako  świadomszego © prawdziwie nieszczęśli- 
wych, i pospołu z Członkami Towarzystwa na 
sessyi administracyyney w dnia 20, przychod ca- 


ły srebrem . ruhli 328 , po- odtrąceniu 128. rakli 2 


r szebne Kosata «do wykonania ; muzyki» % 
pozostałości ćzystego dochodu rubli 200, 100 rubli 
wydali na wypłatę zadłużonych , a pozostałe 100 
rub. wnieśli do kaszy Towarzystwa bobroczynno- 
ści. Lecz nie można nie wspomnieć, że do tego 

rzyczyniła się nowa ofiara ze strony odbierają- 

ych siwe należności, gdyż każdy prawie połowę 
jey całkowicie darował, a tylko połowę odzyskiwał. 

famyż przypominać z jaką nprzeymościąpubliczność 
wykonanie muzyki tey przyjęł:; mamyż przypomi- 
npać te długo trwające oklaski , któremi wykony- 
wafe sztuki były okryte: mamyż wymienić 1m10- 
na szanownych amatorów, Kozicza, Bideaux, Ren- 
nera, Mitkowskiego , których talenta, naywwyższe 
‘uniesienie i podziwieme wzbudzały, a których po- 
święcenie się w semym czynie swymi nay wyższą 
znayduje. chwałę i nagrodę.— Dodać powinniśmy, 
Że amatorowie ; oprócz wspomuioney summy pie- 
niężney, darowali jeszcze Towarzystwu Dobroczyn- 


ności papiety, do tey miużyki kupione. - 


Astrachań dnia 29 listopada. 
- (z Gazety St, Petefsburskaey). 
Rzadko 
w żegludze:  W”lataeh 
prz szłych "gwabftowne  burże = i. niespodzianie 
mnadcszłe lody urałskie, zniszczyły maóstwo stat- 
ków, które wypłynęły na morze Kaspiyskie z bo- 
gatemi ładankemi, | 
'Teraźnieyszego listopada 2, gdy statki, mają- 
ce wypłysąć z różnemi ładunkami do naszych 


1 brzegów pezskicly stały na otwarićm morzu, wiatr 


morski ślopniami się matężając, zmienił się nare- 
szcie w, tak gAałtowną burzę, przez trzy dni cią- 
„gle trwającą, iż ludzie naysędziwsi, nie pamiętają 
podobnie nadzwyczaynegó zdarzenia. Niektóze ze 
statków. przewozowych, będących, przez czas nie- 
jaki, igrzyskiem wściekłośct burzy, zerwane Z0- 
„stały 2. kotwic i wiatrem. uniesioue, imie Znowu, 
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A się tu zdarza, aby poźna jesień, nie * 
zrządziła ` jakich kięsk 


nie mogąc działać jak sztuka doradzała, potonęły.Je- 
den stątek w kilka minut został zgruchotany. Szczę- 
ściem , ludzie uratowani zostali przez nadbrze- 
źnych mieszkańców. i 
Woda, pędzona przez trzy dni do brzegów 
gwałtownemi wiatrami, zalała wszystkie mieysca, 
które nigdy przedićm nie były nią pokryte. Nie- 
które mosty na dwa sąźnie od ziemi podniesione, 
zatonęły. Ładunki znaydowały się w skrzyniach, 
które po rozbiciu statku poszły na dno morza; 


wszakże i u nas są zręczni nurkowie, i stu robo-. 


tników na astrachańskich przemysłach rybnych, 
pierwszych kupców, braci Sapośnikowych. W krótce 
po opadnieniu wód morskich, za uspokojeniem 
się hurzy; przeszło 200 skrzyń przez nich odkry- 
tych zostało i dobytych z wody; pomimo wszel- 
kich niedogodności, od zimna pochodzących. Sta- 
ranność i zręczność tych ludzi, była nadzwyczayna. 

| Buwa ta rozciągała się po całem morzu Ka- 
spiskióm, a smutne jey skutki, okazują się z losu, 
który spofkał kilka statków skarbowych, z żywngz 
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ścią wysłanych, : 


ANGLIA: 
¿ Londyn dnia 15 grudnią. 
oe 00 „(w Gazety Warszawskiey.) j 
mi Towarzystwo statków parowych oświadczy: 
ło chęć oddania całey swojey flotylli, złożoney ze 
20 do 50 statków , pod rozporządzenie rządu. 
Okręt, kióry z Oporto zawinął do Portsmouth, 
przywiózł zatrważające wiadomości z' Portugalii. 
/Wypłynął dnia 7 b, m. z Anglikami, którzy się 
ztamtąd oddalili, i zapewniają, iż jeszcze wiele ro- 
dzin Angielskich w Oporto ma póyść zaich przy- 
kładem.  Donoszą oni, iż powstańcy, zająwszy mia- 
sto Braganza po części je zrabowali, a po części 
spalili. Margrabia Chaves posunął się do Miran- 
* deła, i sposobi się do oblężenia Oporto. Ministro- 
wie Poriugalscy, oprócz dwóch tylko, utrzymy= 
wali godną kary korrespondencyą z Hiszpaniją. 
W oysko poriugalskie znayduje się w naysmutniey- 
szym stanie: nie ma Żądney karności i nie pobie- 
ra płacy. Sama tylko artyllerya jest w dobrym 
stanie. MNaywiększa niepewność panuje w Portu- 
galii względem Francyi. Do Braganza- weszło 
„początku 1500 powstańców , lecz wkrótce liczba 
ich powiększyła się do 4000. Osada Francuzka w, 
Madysie i okolicy wynosi 11,000 ludzi. 
Wiadomości: z Portugalii, przywiezione przez 
juny okręt (pisze gazeta Goniec) nie są tak zatrwa* 
Żające, jak rozgłoszono. Poseł Hiszpański w Lis- 
bonie, odebrawszy zalecenie wyjazdu we 24 godzin, 
prosit, aby mógł jeszcze kilka dni zabawić: 
jako prywatny człowiek, do czego = przychylono, 
"W porcie Oporto stoi jeszcze g okrętów angiel- 


skich. Margrabia Chaves znayduje się jeszcze o 


20 mil od Oporto; a korpus jego składa się z takich 
ludzi, którzy nie zdołają dać oporu ćwiczonemu 
woysku. 


“© Dnia g b. m. doniesiono posłowi francuzkie- ` 


mu w Zodynie, o postanowieniu gabinetu nasze- 
go, wspierania „Portugalii przeciw Hiszpanii, a za- 
tém, wiadomość o tém mogła nadeyść do Paryża 
przed zagajeniem obrad Izb. 

Pan Canning choruje wprawdzie, lecz przy- 
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chodzi do zdrowia, i wczoray pracował z Pana- 
mi Bathurst, Wynn i Huskisson. 


Słychać, iż rząd odebrał z Irlandyi wiado-. 


mość o knowanym tam spisku. 
— Dnia 16 — 
(z teyże gazety. 

Gazeta Traveller pisze, iż Xiążę Vellington 
wyjechał pocztą z „psley-House, w towarzystwie 
oficera i wziął tylko jedaego służącego. Natych- 
miast rozgłoszono, iż udaje się do Portugalii i o- 
beymie naczelne dowództwo. Przejeżdżał przez 
Londyn i był w ubiorze podróżnym. Zdaje się 
jednak , iź Jenerał Clinton obeymie naczelne do- 
wództwo. i 

Woysko Angielskie miało wysieść. w O- 
porto: tam bowiem jest naywiększe niebezpie- 
czeństwo. 

Okręt Antilope , który dnia 12 b. m. zawi- 
nął ze Smyrny do Falmouth , spotkaż dnia 20'li- 
stopada fregatę grecką Nadzieję, płynącą z Nowe- 
go-TVorku do Nauplia. 

i '— Wnia 18. — 
(z teyże gazety.) 

Ostatnie Sk raar z Öpottü są bardziey 
zaspokajające. Władze tameczne postanowiły przy- 
wieść miasto do obronnego stanu. Oszańcowały 
most na Zamega, jako jedyną drogę, prowadzącą 
do. Oporto. Oddział woyska że A tam z Lis- 
bony na statkach ariaa jeg Zmnieyszyła się o- 
bawa. z przyczyny sposobu myślenia woyska. Lord 
Beresford miał na własną swoję odpowiedzialność 
żądać posiłków z Gibraliaru, co jednak potrze- 
huje „ręnkiytią s 

aytków użytych na okrętach krążących dla 
przeszkodzenia przemycaniu, wzięto na okręty wo- 
jenne- Bojaźń zaciągu maytków na Tamizie i w 
innych mieyscach, jest taka, iż maytkowie porzn- 
cili wiele prywatnych okrętów. 4 drugiey stro- 
ny; tyle ochotników zgłasza się do służby mayt- 
ków, iż tylko naymłódszych i naysilnieyszych 
wybierają. Jest to skutek trudnego zarobku w 
Londynie, 

Nadeszła tu z Brezylii wiadomość ; iż okręt 
Portugalski Jan -F T; miat d. 28 października wy- 
płynąć z Rio-Janeiro, dla przewiezienia Infanta 
Don Michała do Brezylii. ' W podróży tey towa- 
rzyszyć mu będą: szambelan Joa da Rocha, Ka- 
waler d'Almeida, i kilka innych osób, które Ce- 
sarz Brezyliyski przeznaczył. 

PARLAMENT. 

Izba Wyższa. Na posiedzeniu d. 8 b. m. 
Margrabia Zandsdown przełożył i popierał pety- 
cye względem wynoszenia się z kraju. Oświad- 
czył, iż za podającemi mówi szczególniey ta oko- 


liczność; że ich nie pobudza do petycyi fanatycz-" 


ne przywiązanie do odmian , ale Po» istotnie 
nagląca. Z resztą, w kraju, jak Anglia, obszerne 
i nieocenioney wartości osady posiadającym, roz- 
trząsanie pytania względem emigracyi, jest nay- 
ważnieyszem. „Jednakże (rzekł dałey Margrabia) 
zatrważają mię w naywyższym stopniu. wszełkie 
wnioski tego rodzaju ; powiększa moję obawę to, 
Że ją dzieli ze mną wiele nayznakomitszych osób, 
albowiem klęski, jakim uległy nasze rękodzielnie, 
ciągle jeszcze tak uciskają, iż podobne wnioski 


nadchodziłyby i musiałyby nadchodzić z wielu 


‘stron kraju, coby na sam przemysł Anglii wywie- 
rać mogło wpływ, nie zupełnie pomyślny.“ Hra- 
bia Bathurst oświadczył, iż ubolewa nad nieszczę- 
ściem cierpiących, ale radził, aby postanowienia 
w tey mierze były bardzo ostróżne i określone. 
Tak naprzykład, starcy idzieci powinni bydź zu- 
pełnie od emigracyi wyłączeni, nie dla tego, iżby 
nieszczęście ich na mysi qi wzgląd zasługi- 
wało , ale ponieważ nie mogli y wcale odpowia- 
dać zamiarowi, jakiby rząd miał w przenoszeniu 
obywateli z matki oyczyzny do osad. Margrabia 
Landsdown złożył petycyą pewnego Trlandskie- 
go właściciela, o utrzymanie teraźnieyszych praw 
zbożowycŁ, ze zmianami w niektórych punktach. 
Odłożono ten przedmiot aż do oświadczenia Mini- 
strów w tey okoliczności. 

Izba "Niższa. . Dnia 6 b. m naradzała się Izba 


"wszyscy członkowie 


nad emigracyą, nadaniem swobód katolikom i pra- 
wami zbożowemi; ale nic ważnego nie zaszło. Pan: 
Hume uymował się za sprawą podpółkownika 
Bradlei, który po 20stolelniey zaszczytney służ- 
bie woyskowey otrzymał dymissyą. 

Po mowie Pana Canning, mianey dnia 12 b. 
m., (którey treść umieściliśmy w przeszłym Nu- 
merze (Gazety naszey), zabrało głos dwóch człon- 
ków strony oppozycyyney. Pan Canning powstał 
znowu, i odpowiedział obszerną mową , rzucającą 
wielkie światło na politykę Anglii. O zajęciu 
Hiszpanii przez woysko francuzkie tak powiedział: 
„Jeden ze sposobów zapobieżenia temu wypadko- 
wi było wydanie woyny Francyi. Lecz był je- 
szcze i inny sposób, to jest: uczynić posiadłość te- 
go kraju nieużyteczną, a nawet uciążliwą dla Fran- 
cyi; chwyciłem się tego ostatniego sposobu. Uwa- 
żałem Hiszpanią pod innym względem. Spoyrza- 
łem na Hiszpanią i na Amerykę; w tey części świata 
wzniostem nowe państwa i przywróciłem rowno- 
wagę. Nim skończę mówić, tę uczynię uwagę, iż 
celem projektowanych środków nie jest prowa- 


dzenie woyny; lecz utrzymanie pokoju. Jeśli An- 
glia nie przy EN na pomoc Portugalii, Portu- 
galia będzie z 


eptaną , a wtenczas nastąpi woyna, 
połączona z niesławą.* Izba przyjęła (jak wiado- 
mo) projekt adressu odpowiedniego na poselstwo 
Królewskie. 

Izba Niższa. Dnia 15 b. m. Pan Peel za- 
stępując Pana Canning, nieobecnego dla choroby, 
oświadczył: „Szanowny móy przyjaciel (Pan Gar- 
ning) przyrzekł wczóra, ič dziś proponować będzie 
odłożenie obrad Izby do dnia 8 lutego, lecz wczo- 
raysze wysilenie tak go osłabiło, iż nie może znay- 
dować się na sessyi. Mawniey już radzili wpraw- 
dzie lekarze temu zacnemu. mojemu przyjacielowi; 
aby pracując wstrzymywał się od wszęlkiego wzrn- 
szenia umysłu; lecz chęć wystawienia Izbie pobu- ` 
dek postępowania Ministrów, zniewoliła go do za- 
pomnienia o owey radzie. Wreszcie jestem zu- 
pełnie przekonany, iż kray ten nie mógł inaczey 
czynić, jak jazu, bez ubliżenia swojemu hono- 
rowi i nadwątłenia świętości traktatów. Mnie- 
mam; iż kiedy Sa jaki przedsiębierze środka 
dla przywrócenia pokoyności, naylepszym sposo- 
bem do osiągnięnia pożądanego celu, jest okaza- 
nie natychmiast htop jaka tylko bydź może ener- 

ii. Mam jeszcże nadzieję, iż użyte 


rzez ten kray 
środki zapobiegną woynie. 


Oświadczam oraz, iż 
inistóryum Królewskiego 
jednomyślnie pochwalili ma postanowienia. 
Nikt nademnie nie jest większym nieprzyjacielem 
woyny. , Pokolenie ludzkie nie mogłoby w obecney 
chwili doznać większego nieszczęścia. Woyna za- 
szkodziłaby cywilizacyj, nie tylko w kraju naszćm, 
ale w całey Europie. W tey myśli działają Mi- 
ristrowie, i wszyscy są przekonani, iż jedyny śro- 
dek utrzymania pokoju zależy na okazania ener- 
gii i czułości na wszystko, coby honor narodowy 
obrazić mogło. Nakoniec winienem oznaymić; iż 
d. i2 lutego Pan Huskisson poda Izbie propo- 
zycye ze strony rządu względem praw zbożo- 
wych. e ; w. 7 f 


FRANCYA. 
Paryż dnia 17 grudnia. 
` (z Gazety Warszawskie). ca 
Margrabia de Moustier przybył z Madrytu 
do tuteyszey stolicy, i wkrótce potém miał po- 
słuchanie u ministrów Millele i Damas. i 
Odebrany tu list z Madrytu pod d. 8 b.m. 
donosi, iż d. 5 grudnia korpus zbiegów z Alen- 
tejo stanął przed „dbrantes, i chciał się przepra- 
wić przez tameczny most na prawy brzeg Tagu. 
Korpus konstytacyyny usiłował mu zabronić przey- 
ścia; lecz został odparty; a zwycięzcy wyruszyli 
nazajutrz ku Zisbonie. Stolica ta może bydź wzię- 
tą; jakoż zaraz po odebraniu wiadomości o zdoby- 
ciu Abrantes panowało w Zisbonie naywiększe za- 
mieszanie. Pan Villiam Æ Court, póseł angiel- 
ski; proponował Królewnie Rejentce, aby się 
schroniła na jaki okręt an ielski ; lecz Rejentka 
uczuła wielki wstręt od tak skwapliwego kroku. 


Oporto musi się poddać, jeśli nie otrzyma posił- 
kow; lecz i tam podobno Anglicy zapóźno przy- 
będą. Wszystkie sprawy portugalskie podobne są 
do wyścigow; kto pierwey stanie na mieyscu, ten 
wygra. | ; 

Minister spraw wewnętrznych zezwolił na 
otworzenie w Paryżu teatru angielskiego w mae 
łey sali Pana Geromevirein przy ulicy Chantereine. 
Sami tylko abonenci będą na widowiskach. 

Zapewniają, iż jenerat Molitor został miano- 
wany posłem naszym przy Dworze Hiszpańskim. 

Rozeszła się na giełdzie tuteyszey pogłoska o 
przybyciu do Havre statku pocztowego z wiado- 
mością, iż dwa półki angielskie z Gibraltaru wy- 
siadły do Lisbony. ; 

Dzienniki oppozycyyne donoszą ; iż posłano 
gońców do Madrytu z odwołaniem tameczney o- 
sady francuzkiey. Woysko francuzkie ma jeszcze 
stać w twierdzach hiszpańskich. 

List z Bojony pod d. 10 b. m. wyraża: „Nay- 
ważnieysza odebrana tu wiadomość jest o wypo- 
wiedzeniu woyny Hiszpanii „ze strony Portugalii, 
z powodu, iĉ Nleżpócia należała do wtargnienia 
zbiegów portugalskich. W Pampelunie miano 
wziąć 2,000 sztuk broni, przeznaczoney na uzbro- 
jenie rojalistów w prowincyi Nawarrze. Słychać, 
iż pierwszy półk jazdly hiszpańskiey, który stat 
w basyo: i Palencia, udał się w pochód wraz ż 
woyskiem z innych okolic.” 

Lord Cochrdne wyjechał dnia 8 b. m. z mał- 
żonką swoją z Marsylii, i d. 12 b. m. przybył do 
Lugdunu, gdzie zabawił 48 godzin, a potćm udał 
się do Genewy. i S 

Tateysza Gazeta Codzienna umieściła nastę- 
pujące wiadomości listowne z Madrytu pod d.12 
grudnia, „Dają tu uezty z powodu postępow ro- 
jalistów portugalskich. Pogłoski wojenne nikogo 
tu nie trwożą. Oddawna nie był Król tak wesoły, 
jak d. 6 b. m. w czasie przypuszczania znakomitych 
osób do pocałowania ręki Monarchy z powodu 
przyyścia Królowey do zdrowia. Według ostatnich 
doniesień z Portugalii, miasto Sełubał, © 9 mil 
od Zisbony, oświadczyło się przeciw. Rejencyi sa 
Don Michałem , chociaż eskadra angielska poka- 
zała się przed tameczirym portem. Inne także mia- 
sto pod samą Lisboną oświadczyło się również za 
rójalistami. 400 zbiegów portugalskich, rozproszo- 
nych w południowey części Andaltzyi, zebrało się 
w las Cabezas, między San Lucar'i Utrera. Ofi- 
cer portugalski Pingo stanął na ich «czele; prze- 


prawili się, przez rzekę, Guadiana, i beż żadnego 


odporu weszli dnia 5o listopada do Tavira. Od- 
dział ten powiększył się w drodze w dwóynasób. 
Wiedziano w Madrycie , iż do Portugalii przy- 
było na okrętach angielskich 1,000 liberalistów 
hiszpańskich z różnych stron stałego lądu i z An- 
glii. Zapewniają, iż tyleż ich ma bydź w Gibral- 
tarze, gdzie przed 6 miesiącami ledwie było 200. 
Wielu z nich chciało przesłać listy do Hiszpanii, 
lecz je przejęto.” 

Paryż dnia 24 grudnia. 

(z Monitora Warszawskiego). 

Z podanych sobić kandydatów Król Jmć zno- 
wu s Ravez wybrał na Prezesa Izby deputowa- 
nych. 

. ź — Zniknęły już wszelkie obawy, aby miało 
pay do woyny, ministrowie nasi jawnie o0- 


wiadczyli, że Francya działać będzie w interes-. 


sach portugalskich zgodnie z Anglią. 

-W izbie parów przy dyskussyi adressu, miał 
ztego powodu minister spraw zagranicznych (Hr. 
Damas) dnia 19 grudnia następującą ważną mowę: 

Szlaąchetni Parowie! Obrady, które rozpoczy- 
,nać mamy, wkładają na nas obowiązek zawiado- 
mienia was o stanie obecnym naszych związkow 
z krajami, których interess szczególnieyszym spo- 
sobem połączony z wypadkami ostatniemi. Obo- 
wiązku tego dopełniam w obliczu waszćm. 

W czasie wkroczenia armii francuzkiey do 


Hiszpanii w r. 1823, rząd angielski dopominał się, ` 


i otrzymał przyrzeczenia, iż żadne kroki nieprzy- 
jacielskie nie będą rozpoczęte względem Portugalii, 


gliia 


i oświadczył już podówczas, iż mocą dawniey»= 
szych traktatów, uważał się obowiązanym do da- 
nia pomocy temu państwu, w przypadku napaści. 
' W czasie ostatnich zamieszek wybuchłych 
w Portugalii oświadczenie podobnież złożyła An- 
Hiszpanii, które udzielone zostało Francyi, 
i wszystkim mocarstwom lądu stałego, i zgodzone 
się, iż Hiszpania nic nieprzedsięwezmie przeciw 
Portugalii, a Anglia ze swey strony czuwać będzie 
aby Portugalia nie rozpoczęła Żadnego kroku nie- 
przyjacielskiego przeciw Hiszpanii. 

Winniśmy wyznać prawdę, iż Anglia dopeł-- 
niła przyjętego na się zobowiązania, i że wszystkie 
mocarstwa stałego lądu zgodnie działały; ażeby 
gabinet hiszpański nie dał powodu Portugalii do ` 
zażaleń. ; 

Tym czasem w chwili, gdy ten gabinet za- 
pewniał, iż zbiegom portugalskim odebrana broń, 
niezwłócznie oddana będzie rządowi portugalskie- 
mu, w chwili;gdy rozkazy wydane zostały, aby 
zbiegli portugalczycy oddaleni byli od granic, oni 
zbroyną ręką wkroczyli do Portugalii, a to nagłe 
weyście z takiemi było połączone okolicznościami, 
które nie każą powątpiwać o przyłączeniu się władz 
hiszpańskich; tych samych, którym zalecono roz 
broić zbiegłych portugalczyków i rozproszyć ich 
po kraju. 

Francya, która naynsilniey starała się zapo- 
biedz krokom nieprzyjacielskim ze strony Hiszpa- 
nii. Francya, ktora naywięcey miała prawa, aby 
jey głosu słuchano, którey pośrednictwo powinno 

yło zapewnić Portugalią i Anglią we względzie 
przyjętych dopełnienia przez gabinet hiszpański 
zobowiązań, nie mogła bydź obojętną na wypadki, 
w których tak jawnie pokazało się; Że albo gardzą 
radami, albo nie mają Tiré mocy do ich wykona- 
nia; i rząd Króla Jmci winien był okazać natych- 
miast swoje nieukontentowanie, odwołując z Ma- 
drytu posła swego. 

Francya nie może zaprzeczać Anglii prawa, 
jakie jey nadają, ani też obowiązku, jaki na nią 
wkłada, długi szereg traktatów, do wspierania Por- 
tugalii; starać się jednak będzie zapobiedz wzno- 
wieniu czynów, które upoważniały przedsięwzięte 
środki przez gabinet angielski, nie oszczędzi nicze- 
go. dla zapobieżenia zerwania przymierza między 

iszpanią i OE Ùq: spodziewa się zaś, iż tego 
dokazać potrafi. Już nawet uczyniła w tym celu 
w gabinecie madryckim naystosownieysze kroki, 
łącznie ze swymi sprzymierzeńcami; ciągle żaś od- 
biera od gabinetu angielskiego zapewnienie nay- 
szczersze; iż tenże z chęcią się przyłoży do do- 
pięcia zamierzonego przez j he celu. 

Aż do ostatnich wypadków, nic nie było ta- 
kowego, coby upoważniało rząd Króla Jmci do 
| open o szczerości danych mu zapewnień. 

inistrowie zaś Króla Jmci stale postanowili ra- 
dzić Królowi Jmci, aby odmówił wsparcia rzą- 
dowi hiszpańskiemu, jeśliby z własney winy przy- 
wiodł Portugalią do króków nieprzyjacielskich 
przeciw sobie. 
ancyi więc nic przywieść nie zdoła do 
zrzeczenia siękorzyści pokoju, wyjąwszy okolicz- 
ności, których przewidzieć nie możemy ; godność 
i ślachetność nie mogą jey upoważniać do wspie- 
rania czynów  niesprawiedliwych i gwałtow- 
nych, które nastąpiły ze wzgardą rad udzielonych 
przez Francyą i obietnic, które odebrała. 
,, Tym sposobem wayinsjgs się praw słuszno- 
ści, szanując zamiary traktatow i prawa innych mo- 
carstw, Francya zapewni sobie wszelkie korzyści 
wbronieniu praw własnych, a nawet i praw Hi- 
szpanii, skoroby ta niesłusznie napadnioną została. 

Broniąc zasad porządku i prawości Anglia wy» 
szła z tryumfem z długiey ii krwawey walki, kt 
rą toczyła z rewolucyą francuzką; ten sam skutek 
byłby nam zachowany, jeżelibyśmy z kolei wezwani ` 
bydź mieli do bronienia tychże zasad. 


Bajona dnia 10 grudnia. 
Gdy Margrabia de Moustier ledwo milę uje- 
chał od Madrytu, napadła go banda rozboyni- 
ków, którą jednak faga przy nim straż pa | 


j 


dziła. Wiadomość o dzielnych przysposobieniach . 
ze strony Anglii, osłabiła w Madrycie nadzieję 
pomyślnego skutku. przedsięwzięcia Margrabiego 
Chaves, Słychać o tworzeniu w Nawarze 50 ba- 
talionów gierillasów; w każdym ma bydź 250 lu- 
dzi; 10 batalionów składa brygadę. Znany Sanżos- 
Ledron ma dowodzić woyskiem. 


H1szPANIJA. 
Madryt d. 6 grudnia. 
(z Gazety Warszawskiey.) ° 
Jeneralni kapitanowie prowincyy pogranicz- 
nych, odebrali rezkaz, aby jeńców Portugalskich, 
zabranych przez powstańców, i posyłanych do 


* Hiszpanii, uważali jako poddanych przyjacielskie- 


go mocarstwa, i kazali ich odprowadzać o 50 mil 
wgłąb kraju. w 

Poseł Angielski zapytał się przed 5ciu dnia- 
mi, czyli może dostać pasport do wyjazdu, gdy- 
by tego Żądał. Odpowiedziano mu, iż, może czy- 
mić, co mu się podoba. Nie sposobi się jednak do 
wyjazdu. 

Sprawujący interessa portugalskie i poseł" 
angielski podają ciągle noty naszemu Ministrowi 
spraw zagranicznych i od niego je odbierają. Spra- 
wujący interessą Portugalskie doniósł, iż poseł 
hiszpański w Zisbonie nie może już mieć dalszych 
związków z Rządem Portugalskim. ` 

Pan de Moustier, poseł francuzki, wyjechał 
do Paryża. A: 

List z Zamora pod d. 5 b. m. obeymuje na- 
stępującą kapitulacyą miasta Braganza, które ze 
strony jenerała powstańców jest napisana w tonie 
dosyć dumnym: „Vice - Hrabia Montealegre, dru- 
gi naczelny jenerał woyska rojalistowskiego, Kró- 
la Jmci Pana naszego Don Michata I, oświadcza: 
1) iż daje pardon wszystkim podoficerom i Żoł- 
nierzom, jeśli się Królowi lub Rejeacyi nie po- 
doba inaczey w tey mierze postanowić; 2) Wszy- 
scy oficerowie będą uważani za jeńców wojen- 
nych , i zamknięci w warowni, co jest jedynym 
sposobem ocalenia im Życia i ochronienia ich od 
obelg pospólstwa; 5) Z tegoż powodu zatrzymani 

dą w warowni obywatele, którzy się (am znay- 
dują; 4) Wszystkie straże zostaną rozbrojone i po- 
słany będzie oficer dla odebrania broni i zapasów 
wojennych; 5) Ninieysze ax4;kuły mają bydź w 
przeciągu godziny ogłoszone, a po upłynieniu te- 
go czasu, uważane jako zatwierdzone. Działo się 
w główney kwaterze w Braganza d. 26 listopada 
1826. (Następują podpisany.) 
Następcą Pana Calomarde , który dotąd je- 


`- szeze nie otrzymał uwolnienia od urzędu, ma bydź 


4 


Hrabia Offalia, lub Pan Zea Bermudez. 
Opisują teraz zamek Eskuryalski w sposób 
następujący: lod śklni się wszędzie „na bruku, mo- 
eny i ostry wiatr dmie do koła; stawy i doliny 
zamarzły , drzewa pokryły się szronem ; śnieg o- 
krywa góry i pagórki, a wielki i wspaniały po- 
mnik wznosi się na spadzistości góry w szacie bia- 
łey i niezwyczayney. 


4 


TuRCYA. 
Stambuł dnia 25 listopada. 
(Z Dostrzegacza „dustryackiego.) 

Rząd ezuwa z nieustanną surowością nad 
utrzymaniem spokoyności pubiiczney i nie prze- 
staje oddalać z miasta tych wszystkich, którzy 
do ostatniego spisku (w październiku) należeli, i 
tych , którzy nie należąc do niego, z nowego po- 
rządku rzeczy okazali się niekontenci, w jego wy- 
konaniu uporni , lub dla Janczarów przychylni. 
Kara wygnania spotkała tu teraz naywięcey sa- 
mych Tułumbadszi (Pompiarzy); którzy w czasie 
gaszenia ostatniego pożaru , złego okazali ducha. 
ainmean maes aa o TZ 
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Poswolono drukować: Z polecenia JW. ary 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


- w Drukarni 


Dawnieyszy Niszandszi /Sekretarz stanu do 
podpisu Suttaúskiego) ita Effendi, mianowany 
zostať Delterdarem czyli Podskarbim Rumelii, å 
w tém znaczeniu wyjechał d. 15 b. m. do głó- 
wney kwatery w Jeniszer , to jest, do Zaryssy. 
Na koszta podróży wyznaczono ma sto kies (po 
500 pilastrów), a ua Żołd i utrzymanie woyska w 
Laryssie dano 1000 kies. Dotychczasowy Defter- 
dar Rumelii Hussein Bey wezwany jest do sto- 
licy, gdzie, jak sądzą, dany mu będzie urząd dru- 
giego -Defterdara w nowo zaprowadzającym się 
porządku rzeczy. Na mieysce Atita Effendego 
mianowano Niszandszim, dotychezasowego Defter- 
Emini, to jest, Intendenta skarbu Hassan-Jaksin- 
Effendego. pe 

Kapitan Basza stał ciągle r flottą swoją przy 
Dardanellach , i nie wiedziano. czyli tam przezi- 
mować zamyśla, lub czy wpłynie do portu Stam- 
bulskiego. Po oddaleniu się jego z okolic ZMi- 
tylene (28 października) Grecy powrócili także do 
portów swoich, zostawiwszy kilka tylko okrętów 
na morzu przy Nicaria i Samos. 

, , Gazeta wychodząca w Nauplić potwierdza 
wiadomość o śmierci Jenerała Gourą, który na 
wałach Akropolis kulą nieprzyjacielską w głowę 
trafiony, poległ. Dopiero 'w jedenaście dni: po 
śmierci Goury, to jest, w nocy ż duia 25 na 24 
października powiodło się (Grekom * wprowadzić 
kilkaset ludzi do Akropolis. Na ich czele znay- 
dował się Krjesjote, który. objął dowództwo tey 
warowni. Tymczasowym dowódcą obrany był przez 
ablężonych niejaki Maurojanni. 

- _ Donoszą z Kandyi, że w mieście tegoż na- 
zwiska wybuchnął w nocy z duia g na 10 paź- 
dziernika wielki pożar, który zniszczył 45 maga- 
zynów i wiele domów, a między iowemi dom Kon- 
sula Francuzkiego. 'leź same wiadomości kreślą 
nam bardzo nieszczęśliwy obącny stan tey wyspy, 

rzeciążoney dowolnościami teraźnieyszego jey Gu- 
aernatora Luttfulach Baszy. — - Gazeta Dostrze- 
gacz FFschodni z dnia 17 listopada umieściła w 

tey mierze list pisany w dniu 18 października z 
Kanei; w którym mi dzy. ianemi wyrażono: — 
» Lutifulach; Basza Kandyi ic Kanci, oraz Beras- 
kier wyspy, dopiero od dwóch miesięcy na swym 
ur<ędzie potwierdzony został. Pierwszym jego czy- 
nem-było ustagowienie trzy razy większey opła- 
ty od wys Aih, jedwahiu i innych płodówz 
podatki gruntowe podwyższył także; a na nađu- 
życia podwładnych z obojętnością przez szpary 
spogląda. Słychać, że ma jeszcze zamiar nałożyć 
opłatę na okręty Europeyskie, które do wyspy 
przybijają. Takie to nadałycia i inne dowolno- 


ści” Gubernatora tyle niedorzeczne, ile niepolity- - 


czne, złe skutki pociągają za sobą. Bandy bun- 
towników napastujących tę wyspę pomnażając się 
codziennie, podstąpiły pod miasto tak blisko, iż 
Basza nie może na milę drogi oddalić się od sto- 
licy bez niebezpieczeństwa iłostania się w ich rę- 
ce. — Związki lądem między Kandyją, Kaneą i 
Retimo są nięzmiernie utrudnione; a gońcy tyl- 
ko pod mocną strażą przejążźdżać mogą: Na pół- 
nocne brzegi. wyspy napadają Gęecy, zabierają 
wszędzie żywność i bydło, które uprowadzają do 
twierdzy Karabuza, znaydującey się w ręku po- 
wstańców. — Mieszkańcy. hA Retimo i Ka- 
nei mają zamiar podać suplikę`do Sultana, m- 
praszając o zelżenie tylu przeciążeń. Bydź mo- 
że, iż pomyślny uzyskają skutek, bo Mehemeđ 


Basza w Retimo nie pochwalająe postępowania 


Gubernatora, oddzielnie ze swey strony robił w 
tey mierze Porcie przedstawienia. Słychać tak- 
že, że i kupcy Karopeyscy vamieszkali w Kanet 
toż samo uczyniłi, za pośrednictwem Konsalów 
narodów swoich.ć ŻY 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 157. 


Wilno dnia 57 Grudnia 9.8. 1826 Roku. 


2 Od Izby Skarbowey Wileńskiey ogłasza się, iż wyrażone w przyłączoney do tego Wiadomo- 
dci, Skarbowe majątki i czynszowe artykuły, w róźnych powiatach Wileńskiey gubernii położoney 
oddają się w śrędowną dzierżawę z publicznych targow w tey Izbie 16, 18 i 20 marca następujące- 
go 1827 rokn odbywać się mających, zawakowane na lat 12, ate, które odebrane w latach przeszłych, - 
za nieakuratne wnoszenie należnego do Skerbu przez dzierżawców dochodu, do upłynienia terminu 
tym nieakuratnym dzierżawcom; czynszowe zaś artykuły na osobnych warunkach, o których przy . 
targach objawiono będzie; zatem Życzący należeć do targów o te majątki i czynszowe artykuły, ze 
chcą przybyć na wyrażone terminy do tey Izby sami, albo przysłać umacowanych z dostatecznemi 
ewikcyami, odpowiadającemi dwóletniemu dochodowi z tych majątkow które życzą wziąć w arędę: 
Dnia 19 grud. 1826 r. Sowietnik Kołkowski, Naczelnik Stołn Zdzitowiecki. Guberski Sekr. Józef Znosko. 
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O Skarbowych majątkach w Wileńskiey Gubernii , które podczas targow w miesiącu marcu 
następującego 1827 toku oddawać się będą ztychże targow warendę od 0. 12 apryla tegoż roku. 


Stan majątków podług inwentarzów 
"i dochód z nich. 


2 z = SĘ. a Dochod „Ceny nazna- 

z 7 ś za 4 z|B|e.| SLS] 58 || lustra- | czane pod- 

5| Nazwiska majątków w powiatach Į Sll [Šg oyyny. |e tarsów 

S È| Sl È| ag | s |S ebrem, | Srebrem: 
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| A ig Sz rub: |kop. |rub. |kop. 
Pe JMajatki zawakowane oddają się na lat 12. DE PR oaa 

w Wileński m. | i 

„| Matakiemie Milaniszki . . - « « « 6a 2 1 EA T [46 © | — 

Kieroowskie Starostwo . . « . » » B ia 7| 57 | 46 | 628) 11 | — | — 

w liczbie tych 46 dusz P. Bieliński do- 


| w Trockim Í wodzi, że do niego należą 42. 
3| Nowosiady dzierżawa  . . « « : « » (72 > » |-|=—|=—| 1 | — || 153) 50 | = | — 
4 Plikiany albo Pilwingi ZAKON B DEE W: sua EE Jadę. 1|——|—| — — 101) 10 =, 
w Oszmiańsk im. 
„Nerowka dzierżawa > . . . . . 4 . NÓŻ zc |z| a 


5 . ema tanio =_=- 
6| Kriwcowśzczyzna . . 1 6 4%, 668 9. 2 ||=—|—|—=| — | — || 35 o | —) — 
3| KODWNENO=LOY u. 194 y «+ |al=|—| — | — || 68 | Go |) — | — 
"OKE Kuckie Starostwo "oc. „U MZDG O Wala wee =|=] aj 11 | 26 || 271 zag! noś | sii 
x w Brasławski m. srebrem 
9 Brinkliszki . . . . . . SĘ . . p . . . . aj 1 5 4 154 50 136| — 
| e | srebrem 
'10 Skaystuły Zaścianak » ta . . . è . . . . ` . —|-| 1 4 4 75 | sne, 90 | 50 
| nowa lustracya jeszcze się odbywa. 


11) Klucz Sołoki i Jeziorosy . ý 
w Rosienskim. 
12| Juryzdyka w Rosienach. po Źukowskiey s.. « + » |--|—|—| — | — g | = |-70.| — 
* w Telszewsk i m. 


eu 4 + + jj] if>] 29110575] 95 | — | — 


15| Szledzkie Starostwo SRS) L A 9 NY) 1|—|=| 6 | 10 || 199] 59 | — | — 

| w Wiłkomierski m. srebrem 

14| Medyniszki albo Załsowek Zaścianek cs- . . « » « j|J1|—|—| 5| 5 || 116] — | — | — 

15| Sikoryszki i Jaoszki -. +: . « * „9056 6.6 » |=—|=| 2] 5 | 10 || 156] — | 156| — 
w Upieki m. 

16] Pobersztelskie Starostwo . . . 2 » «it «1 1]-—| 1! 8 | 27 || 288] 164] — | — 

17] Pożonście dzierżawa . voe |= —| — | — || 2 | 173] — | — 


w Kowieńskim. 
8|.«Krułdńce dzierżawa —-,w% 40% 00. 0 Saw oso 6 Lipal=> 
Majątki odebrane od dzierżawców za niewypełnienie 
przyjętych przezeń na zarządzanie Skarbowemi ma- 
| | Jjątkamni prawidet, oddają się w arędę do upłynienia 
| 
| 


terminu zarządzania nieakuratnym dzierżawcom, 
w Brastawski m. 
1| Sutorowicze Starostwo, z terminem do 12 apryla 1829 r. 
2| Miłasze Starostwo, z terminem do 12 apryla 1828 r. 
w Oszmiańskim. 
3} Czetyrki dzierżawa z terminem do-12 apryla 1828 r. ||--|—| 1 
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w [Telszew ski m. EE 
4|  Wideyki dzierżawa, z terminem do 12 apryla 1826:r. —|-|1 
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Oprócz tego oddają się jeszcze na osóbnych wa- 
runkach, o których życzącym przy targach objawiono 
będzie, w 12stoletnią dzierżawę : 

w Upicki m. 
Traktyer i Młyn . ZAS danja 
iw Wiłkomierskim. 

W Łabonarskiey daczy 15 pustoszy z uprawną 
ziemią i łąkami — 2 karczmy — 16 jezior, i osóbno 
niektóre obszary ziemi: a 


an = = | ar rr ar 
Zdzitowiecki. Gubr, Sekr. Józef Znosko. 


1,—., 1 


15 | 7 || 535] 10 | — | — 
? srebrem 


. . . . . 


or w z zz 
Sowietnik Kotkowski. Naczel. Stola Tytularny Sowiet. 
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à Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska ogłasza ninieyszćm; iż majątek wakujący, w dołączającey 
się Tabelli wyrażony, oddawać się będzie z licytacyi w dwónastoletnią śrendowną dzierżawę od dnia 


12 kwietnia następnego 1827 roku. 


pierwszy 15, drugi 17 i trzeci ostateczny 20 stycznia następnego 1827. 


rzy termina, w których przypadać ma licytacya są następne: 


Każdy, ktoby życzył otrzy- 


mać possesyą rzeczonego majątku, raczy w terminach naznaczonych stawić się do Izby Skarbowey 


z ewikcyą wyrównywającą dwóletniey intracie. 
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Folwarczna ziemia 
niewymierzona 


i = adca Wincenty St jezyński. 
Sekretarz Guberski Michał Wołtk. 


z O a 


a JPan Karol Schultz ma honor uwiadomić 
Szanowną Publiczność iż ma do przedania ozte- 
ry arfy z pedałami ¿roboty maylepszych may» 
strow, które można widzieć każdego czasu w 
domie W. Welkowey na ulicy Niemieckiey. 
Także ma do zbycia stróny włoskie na Arfę, 
Violonczelle, Skrzypce i Gitarę, 


1 Na dniu 26 t. m, grudnia zginęła z mie- ` 


szkania Jenerała Tennera z domu kupca Zayco- 
wa, wyżlica biała kosmata, mająca uszy .długie, 
na uszach i blisko ogona plamy kasżtanowate, 
ogon długo ucięty kosmaty, pysk cienki; jeżeli 
by się u kogo takowa wyżlica znalazła, zechce 
ją dostawić do mieszkania Jenerała Tennera w 
domie kupca Ziaycowa. U 


2 Podaje się do wiadomości iż loterya fan- 
towa ogłoszona w Gazecie w NN. 5g i 154 bli- 
ska jest ciągnięcia, albowiem mała liczba bile- 
tów pozostała nie przedanych w domu [owa-. 
rzystwa Dobroczynności. Lecz upraszają się PP. 


Kollekitorowie którzy rozebrali do sprzedania bi- . 


lety, ażeby albo pieniądze za nie wnieśli do do- 
mu Dobroczynności albo ież same bilety powró* 
cić raczyli jeżeli nie są przedane. | 


2. Łucki Rzyinsko katolicki duchowny ła- 
ciński Konsystorz, ogłasza że Sprawa rozwodo- 
wa] Ur. Józefa Wincentego Zajączkowskiego w 
Konsystorżu Rzymsko Katolickim Kamienieckim 
ostatecznie osądzona, przez Ukaz Rzymsko Ka- 
tolickiego Dachownego Kollegium 1. Departa- 
mentu na powtórne osądzenie do Konsystorza 
tuteyszego odesłaną została, w którey po odby- 
tych pierwiastkowych terminach do ogłoszenia 
stronóm ostatecznego powtornego wyroku termin 
dnia 28 stycznia roku zbliżającego się 1827 na- 
znacza Się, na jakowym terminie, Ur. Kata- 
rzyna Zajączkowska w tym Konsystorzu ma się 
stawić, i obrony jeśli ma jakowe z swey stro- 
ny złożyć, inaczey zaś na zaoczność teyże 
Sprawa osądżoną zostanie. 

Assesor X. Marcin Krzyżanowski S, Ka- 
tedralny Łucki. 

Sekretarz Alexander Pomarzański. 


WIELKI SŁOŃ, SAMICA, W TOWARZY- 
STWIE Z KONIŁM, z Królewskiego zwierzyń- 
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za- 


szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż o+ 
każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat, 9 stop 
i 6 cali wysokości mającego. 

Lubo wielu pisarzów utrzymują, iż Słoń ni- 
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je= 
dnak uwagę, iż to zwierzę takie ma stawy, jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, Że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego. 
rozkazów. |. . 


W swey oyczyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń ` 


nieocenionego * użytku. Słnży. w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewskich pa- 
łaców. . ; 


Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie ` 


rża tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa za+ 
grażające utratą jego są wielkie, zatóm Słoń tyl- 
ko za osobliwość pokazywany bywa, pomritno to 


wszystko właściciel mając na względzie upodoba= 


nie miłośników höstoryi naturalney, został dc na- 
bycia tego zwierza spowodowany. „R 


korca otrębi pirenuy lub żółtych korzonków i 
15 do 14 wia stw 
jeszcze innych ćwiczeń , których tu wyliczyć nie 
podobna. i $ : 
Mieszkam w Domu W. Kwinty za Trocką 
Bramą pod Nrem 1147. kt 
Widzieć mźna każdodziennie od godziny 10 
zrana, do 7 wieczorem. i ñ Że 
Cena miese: Pierwsze mieysce 50 kopiejek 


sreb. Drugie mieysce 15 kop. + > ć 
- Turnier. 


» Dekretem Oczewistym Ziemstwa Oszmian= 
skiego, sądzona została simma złotych 8,000 dla 
WjPani Antoniny z Wróblewskich Bogusławskie 
jako schede, po ś p: Barbarze z Jorczynskie 
W roblewskiey , jaką ilość Hrabia Rudolf Tyzen- 
hanz roku 1827 apryla 25 dnia, przed Aktami 0- 
szmianskiego Powiatu winien opłacić, jesliby kto 
do tey sukcessyiney schedy miał pretensyją słu» 
szną zawiadamia się, 


om man 


